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Wprowadzenie

„Sesje” to film oparty na optymistycznej autobiografii kalifornijskiego dziennikarza i poety Marka O’Briena. Opowiada o sparaliżowanym 38latku, który postanawia stracić cnotę. W spełnieniu tego marzenia pomagają mu terapeutka i ksiądz.

W filmie wystąpili John Hawkes, Helen Hunt, William H. Macy, a także Moon Bloodgood, Annika Marks, Rhea Perlman, W. Earl Brown, Robin Weigert, Blake Lindsley, Ming Lo, Jennifer Kumiyama, Rusty Schwimmer, James Martinez i Adam Arkin. Za scenariusz i reżyserię odpowiada Ben Lewin, producentami są Judi Levine i Stephen Nemeth, a producentami wykonawczymi Marice Silman, Julius Colman i Douglas Blake. Autor zdjęć jest Geoffrey Simpson, za scenografię odpowiada John Mott, za montaż Lisa Bromwell,  kostiumy zaprojektowała Justine Seymour, a muzykę skomponował Marco Beltrami.

Oświadczenie reżysera

Do napisania scenariusza „Sesji” zainspirował mnie artykuł Marka O’Briena 

„Z wizytami u seks-terapeutki”. Gdy zgłębiłem temat, nieco zmieniłem podejście i do głównego bohatera, i do opowiadanej historii. Największa i najwspanialsza ironia tkwiła w tym, że to, co Mark uważał za niemożliwe, jednak się wydarzyło.


Mark opisał w artykule swój brak wiary w to, że stworzy związek jaki są w stanie stworzyć sprawni ludzie. Tekst był smutny i przygnębiający, ale jego zakończenie miało radosny wydźwięk. To zasługa Susan Fernbach.


Susan towarzyszyła Markowi w ostatnich latach jego życia – była jego kochanką, partnerką, pomagała mu w pisaniu. Dała mu szczęście, a dzięki rozmowom z nią byłem w stanie pokazać w moim filmie bohaterów z krwi i kości.

W pracy nad filmem pomogło mi też spotkanie z Cheryl Cohen-Greene – terapeutka, z którą spotykał się Mark. Choć dziś jest już babcią, nadal praktykuje. Jej wspomnienia pomogły mi opisać historię niezwykłego związku.


Panuje przekonanie, że kręcenie filmów to świetna zabawa. Nie wiem, skąd ludzie je biorą. Oczekiwanie na reakcje widzów i patrzenie, jak film jest dobrze przyjmowany to oczywiście miła nagroda, ale samo pracowanie nad filmem to stresujący proces, podczas którego nie brakuje konfliktów i nieporozumień.


Kręcenie „Sesji” to wyjątek. Praca nad tą produkcją była niezwykłym doświadczeniem. Dała mi dużo radości, a kiedy padł ostatni klaps poczułem smutek.

Ben Lewin

Scenariusz/reżyseria

O filmie
 „Ja byłem nagi, ona też. Wydawałoby się, że to normalna sytuacja – nic bardziej mylnego! Po cichu liczyłem, że Bóg albo moi rodzice nie dopuszczą do tego, co miało się stać.”

Mark O’Brien „Z wizytą u seks-terapeutki”


„Sesje” to prawdziwa historia dziennikarza i poety Marka O’Briena, który w wieku 38 lat postanowił stracić cnotę, mimo trudnych okoliczności. Główną rolę zagrał John Hawkes – aktor stawił czoła niełatwemu zadaniu, jakim jest wcielenie się w osobę niepełnosprawną.

O’Brien cierpiał jako dziecko na chorobę Heinego-Medina i spędził dużą część życia w tzw. „Żelaznym płucu” czyli respiratorze generującym podciśnienie, które umożliwia oddychanie w sytuacji, gdy mięśnie oddechowe są niewydolne. 


Choć sytuacja uniemożliwiała Markowi normalne życie, a zwłaszcza życie uczuciowe, mężczyzna się nie poddał. Nie stracił humoru, a przede wszystkim wiary. W pewnym momencie postanowił czerpać z życia pełnymi garściami. Uznał, że najwyższy czas zaznać miłości i seksu, a nie tylko o nich marzyć. Zatrudnił seks-terapeutkę, dzięki której wkroczył w tę ważną sferę życia.


To doświadczenie skłoniło O’Briena do napisania artykułu, który ukazał się w 1990 roku w magazynie „The Sun”. Przełamał tabu, jakim było życie seksualne osób niepełnosprawnych. O’Brien pisał w tak szczery i wzruszający sposób, że jego tekst poruszył niemal każdego, kto go przeczytał.

Jedną z tych osób był Ben Lewin, który również pokonał chorobę Heinego-Medina. Podobnie jak O’Brien, nie poddał się i realizował życiowe marzenia. Po przeczytaniu artykułu uznał, że to ciekawy materiał na film. Tylko jak nakręcić dynamiczny, uniwersalny i wzruszający film o kalekim człowieku? Lewin postanowił oddać charakter O’Briena i opowiedzieć historię z humorem i realizmem. To nie tylko opowieść o dojrzałym mężczyźnie, który chce stracić dziewictwo, ale przede wszystkim opowieść o człowieku, który godzi się z niepełnosprawnością i chce żyć pełną piersią.

Główne role zagrali John Hawkes (O’Brien), Helen Hunt (Cheryl Cohen-Greene) i William H. Macy (ksiądz). Film miał premierę na festiwalu filmowym w Sundance, na którym otrzymał nagrodę publiczności i nagrodę dla najlepszej obsady.

Reżyser opisuje tę historię jako historię miłosną, choć inną od tych, które zna większość ludzi. „To nie jest typowa love story, ale w tekście Marka wyczytałem właśnie miłość. Opisał ją szczerze i autentycznie. To zaskakująca, piękna opowieść.” – mówi Lewin.

Reżyser chorował na to samo co O’Brien. Zależało mu na tym, żeby pokazać autora artykułu w jak najbardziej realistyczny sposób. „Jako dziecko korzystałem z „żelaznego płuca”, ale prawie tego nie pamiętam. Odzyskałem władzę w górnej części ciała i kończynach. Mało kto jest w stanie zrozumieć, co przeszedł Mark, a jednocześnie jego historia jest w pewnym sensie uniwersalna, bo każdy z nas wie czym jest pragnienie miłości i bliskości.” – mówi Lewin.


Mark O’Brien zmarł w 1999 roku w wieku 49 lat. Reżyser opierał się na jego tekstach, wspomnieniach, a także rozmowach z Susan Fernbach, partnerką Marka, która pojawiła się w jego życiu po Cheryl Cohen-Greene. Dzięki kobietom udało się Lewinowi stworzyć pełen portret mądrego człowieka słynącego z optymizmu i humoru.

„Susan sprawiła, że poczułem, że w pewnym sensie znam Marka. Opowiedziała mi wiele zabawnych, ale i wzruszających historii z jego życia. Z kolei Cheryl podzieliła się ze mną szczegółami ich spotkań i opisała proces akceptacji własnego ciała, jaki przeszedł Mark. Zależało mi na tym, żeby nie nakręcić ciężkiego dramatu, ale chwytającą za serce realistyczną opowieść, która wzrusza, ale i bawi.” – mówi Lewin i podkreśla, że zarówno Susan jak i Cheryl pozwoliły mu zrozumieć Marka. Terapeutka była bardzo otwarta i chętnie opowiadała o sesjach. „Na naszym pierwszym spotkaniu zapytała czy może zerknąć na notatek. Uderzyło mnie to. Uświadomiłem sobie, że naprawdę jest psychologiem, a nie zwykłą panią do towarzystwa. Pomogła mi spojrzeć na tę historię jak na opowieść o związkach. To wielkie szczęście, spojrzeć na tak niezwykłe życie z perspektywy Marka, Cheryl i Susan.” – opowiada reżyser.

W filmie zobaczymy też postać ojca Brendana. To fikcyjny bohater stworzony przez Lewina. Reżyser zdecydował się na to posunięcie, ponieważ O’Brien był praktykującym katolikiem i konsultował się z kilkoma duchownymi, aż w końcu jeden z nich poradził mu, aby zdecydował się na seks. „Mark był bardzo wierzący. Religia odgrywała ważną rolę w jego życiu. Chciałem pokazać, że seks miał dla niego nie tylko wymiar cielesny, ale i duchowy” – tłumaczy reżyser.

O’Brien był nie tylko dziennikarzem, ale i poetą. Opisał swoje sesje z Cheryl w niezwykły sposób, co również zostało odzwierciedlono na ekranie. Film zaczyna się od wiersza Marka o oddychaniu. „Było ważnym aspektem w jego życiu, ale w zupełnie innym sensie niż dla przeciętnego człowieka. Pragnąłem, aby widzowie zastanowili się nad tym, czego nie doceniają.” – mówi Lewin.


Jedną z producentek filmu jest Judi Levine – prywatnie żona Lewina. „To piękna inspirująca historia. Opowiada o mężczyźnie, który pragnie stracić cnotę, ale i o poświęceniu, miłości, a także o tym, że seks jest piękną sferę i każdy z nas zasługuje, aby go zasmakować.” – mówi Levine.


Producent Stephen Nemeth również zachwycił się scenariuszem : „Zakochałem się od pierwszej strony. Ben to inteligentny człowiek o niezwykłym poczuciu humoru, co świetnie widać w tym filmie. Udało mu się opowiedzieć tę trudną historię w cudowny sposób, bez popadania w patos. To wzruszający film, ale nie dramat. Zabawny, ale nie komedia. To po prostu chwytająca za serce historia o życiu.”

„Uważałem, że nie zasługuję na miłość. Frustracja seksualna była kolejną karą nałożoną na mnie przez okrutnego Boga.”
--Mark O’Brien „Z wizytami u seks-terapeutki”

John Hawkes ma na swoim koncie role w najciekawszych filmach ostatnich lat. Zagrał m.in. w „Do szpiku kości”, „Martha Marcy May Marlene” czy „Przełamując wiarę”. Rola Marka O’Briena to kolejna perełka w jego wykonaniu.

Hawkes jest bardzo cenionym aktorem, który wręcz przebiera w scenariuszach. „Sesje” natychmiast podbiły jego serce. „Już po pierwszych kilku stronach byłem kupiony. To niezwykła, pięknie napisana historia, która porusza do głębi.” ​– mówi aktor.

„John jest niesamowitym aktorem, który nie boi się wyzwań i całkowicie wczuwa się w rolę. Kiedy zgodził się zagrać Marka wiedziałem, że zrobimy niezwykły film.” – zdradza reżyser.

Ben i John spotkali się po raz pierwszy na lunchu w Los Angeles. „Ben to fantastyczny człowiek. Świetnie nam się rozmawiało. Zapytałem, czy nie wolałby powierzyć głównej roli osobie niepełnosprawnej. Powiedział, że przesłuchał wielu aktorów, również kalekich, ale żaden nie przekonał go do siebie tak jak ja. Cieszę się, że tak się stało.” – mówi Hawkes. 


„Po przeczytaniu artykułu Marka nie wyobrażałem sobie zatrudnienia sprawnego aktora. Niestety nie znalazłem nikogo, kto chwycił mnie za serce. Zaangażowałem dwoje wspaniałych, kalekich aktorów – Jennifer Kumiyanę i Tobiasa Forresta, którzy zagrali ważne role w tym filmie. Chętnie powtórzyłbym tę współpracę.” – mówi Lewin.

Hawkes zaczął przygotowania do roli od zapoznania się z artykułami i poezją Marka oraz od przeczytania jego autobiografii „Jak stałem się człowiekiem” („How I Became A Human Being”). „Był świetnym pisarzem i dzielnym, walecznym mężczyzną. Walczył o sprawiedliwość – nie dla osób niepełnosprawnych lecz po prostu dla ludzi. Nie miał lekkiego życia, ale nie użalał się nad sobą. Chciałem to podkreślić.” – mówi aktor i dodaje : „Znałem też film dokumentalny „Lekcje oddychania” nominowany w 1996 roku do Oscara. Gdybym go nie obejrzał, na pewno zagrałbym Marka inaczej. Ta produkcja pomogła mi odtworzyć jego sposób mówienia, reakcje, a także zrozumieć jak wpłynęła na niego choroba.”

John spotkał się z tymi, którzy znali Marka. Wielokrotnie rozmawiał z jego partnerką, Susan Fernbach. „Susan przyznała, że często śmiali się w obliczu trudnych sytuacji, bo zastanawiali się, czy może być gorzej. Nazywali siebie „horyzontalnym kochankiem” i „wertykalną kochanką”. Ich poczucie humoru bardzo mnie ujęło i pragnąłem pokazać, jak zabawną i radosną osobą był Mark.” – mówi Hawkes.

Mark był człowiekiem o niezwykłej osobowości, ale trzeba było pokazać też jego niepełnosprawność, która tak długo uniemożliwiała mu znalezienie miłości, której tak bardzo pragnął. Hawkes chciał zagrać jak najbardziej realistycznie. „Mark miał bardzo ograniczone ruchy i wykrzywiony kręgosłup. Zaprojektowano dla mnie specjalną piankową piłkę, którą kładłem pod plecami, aby nadać im zakrzywienie. To dużo lepsze i wiarygodniejsze niż efekty komputerowe czy charakteryzacja.” – wyznaje aktor.

Hakwes poświęcił też dużo czasu na naukę obsługiwania specjalnej rurki, dzięki której obsługiwał telefon i pisał. Pozwolił też zamknąć się w „żelaznym płucu”. „To była niezwykła chwila. Wyglądało bardzo realistycznie.” – przyznaje reżyser.

Rola Marka była dużym wyzwaniem. O’Brien obnażył się przed Cheryl nie tylko fizycznie, ale przede wszystkim emocjonalnie. Sceny intymne są takie w każdym znaczeniu tego słowa.

„Dla Marka trudne było nawet początkowe trzymanie się za ręce. Cieszę się, że miałam okazję pracować z tak wrażliwym i zdolnym aktorem jak John, który umiał pokazać złożoność swojej postaci.” – mówi Helen Hunt.


Susan Fernbach, partnerka Marka, przyznaje że John Hawkes wypadł fenomenalnie : „W pewnym momencie uśmiechnął się zupełnie tak, jak robił to Mark. Aż dostałam gęsiej skórki.”

„Zapytałem Cheryl, czy jej zdaniem zasługuję na seks. Odparła, że nie ma co do tego żadnych wątpliwości.”
--Mark O’Brien „Z wizytą u seks-terapeutki”


Filmowcy od lat pokazują różne niekonwencjonalne profesje, ale do tej pory nie sięgali po tematykę seks-terapii. To trudny zawód często mylony z prostytucją. 
W rzeczywistości seks-terapeuci są psychologami, coachami, partnerami seksualnymi. Cheryl Cohen-Greene to absolwentka Berkeley i mężatka, która zgodziła się pracować z Markiem O’Brienem, nauczyć go intymności i pokazać czym jest bliskość.


Twórcy zaangażowali do roli Cheryl nagrodzoną Oscarem Helen Hunt. 

„Helen zagrała fenomenalnie. Pokazała złożoną osobowość Cheryl i skomplikowaną relację łączącą ją z Markiem. Udało jej się pokazać bohaterkę w taki sposób, że w którymś momencie przestajemy widzieć w niej seks-terapeutkę, a dostrzegamy wrażliwą kobietę.” ​ - mówi Ben Lewin i dodaje : „Fenomenalnie uchwyciła to, że Cheryl nie prowadzi działalności charytatywnej, a jest profesjonalistką, która poważnie podchodzi do swojej pracy. Po jakimś czasie widać, że nawiązała z Markiem bliskość wykraczającą poza relacje zawodowe.”

Aktorka przyznaje, że scenariusz zachwycił ją tak bardzo, że niemal natychmiast przyjęła rolę. „Wbrew pozorom rzadko natrafiam na naprawdę świetne scenariusze. Ta historia bardzo mnie poruszyła, nigdy wcześniej nie czytałam czegoś podobnego. Cheryl ujęła mnie optymizmem, osobowością, podejściem do seksu i bostońskim akcentem.” – śmieje się Helen Hunt i dodaje : „Cheryl jest jedyną seks-terapeutką, jaką poznałam. Uważam, że to piękne – poświęcić się dawaniu innym ludziom przyjemności i radości. Cheryl bardzo zaangażowała się w film i pomagała nam jak umiała. Ta kobieta naprawdę ma powołanie.”

„Rzeczywiście, robię to z powołania. Zajęłam się takim rodzajem terapii, bo pragnęłam zaakceptować też własne ciało i seksualność. Helen wypytywała mnie o szczegóły sesji, uważnie słuchała moich odpowiedzi. Patrząc jak gra widziałam samą siebie.” – mówi Cheryl.

Aktorka podeszła do swojej roli bardzo poważnie i pragnęła wypaść jak najbardziej autentycznie. „Cheryl wykonuje bardzo specyficzny rodzaj pracy. Ciężko kontrolować emocje i zaangażowanie w relację z drugim człowiekiem. W pracy z Markiem Cheryl otwierała się, ale jednocześnie wydawało jej się, że nie na tyle, aby nie móc na tym zapanować. Okazało się, że to nie takie łatwe.” – mówi Helen Hunt i dodaje, że kręcenie scen intymnych okazało się dość zabawne : „Dorosły mężczyzna pragnący przeżyć swój pierwszy raz to sytuacja, w której tkwi humor. Kiedy boimy się czegoś, czego jednocześnie bardzo chcemy, czasem dochodzi do śmiesznych sytuacji.”


Aktorka podsumowuje, że z przyjemnością zgłębiła zażyłość Cheryl i Marka i zagranie w tym filmie dało jej wiele satysfakcji : „Łączyło ich coś niezwykłego. Cheryl to odważna, wrażliwa kobieta. Może bardziej niż większość z nas.”
„Chciałem być kochany. Przytulany, pieszczony i doceniany. Jednak uniemożliwiały mi to strach i brak samo-akceptacji.”
--Mark O’Brien „Z wizytą u seks-terapeutki”

Pierwszą osobą, która rozmawia z Markiem o seksie jest ksiądz, ojciec Brendan. Otwarcie i bez uprzedzeń dyskutuje nie tylko o duchowych, ale i fizycznych aspektach utraty dziewictwa. 

W rolę ojca Brendana wcielił się William H. Macy mający na swoim koncie wiele zróżnicowanych ról i nominacji do tak prestiżowych nagród jak Oscar czy Emmy. 


Aktor przyznaje, że jego również zachwycił przede wszystkim scenariusz : „To niesamowita historia opisana we wciągający sposób. Spodobało mi się, że głównemu bohaterowi nie brakuje odwagi, by przyznać, że chce doświadczyć miłości i seksu. Nie boi się zawalczyć o to, by jego życie miało smak. To piękna opowieść pełna nadziei.”

Rola duchownego była nietypowa. „Ujęło mnie to, że ojciec Brendan ma w sobie tyle współczucia i zrozumienia, by powiedzieć Markowi, że wie, że Bóg da mu zielone światło i powinien odważyć się na to, co planuje. To piękne.” – mówi aktor i dodaje : „Bohaterowie tej historii to wrażliwi ludzie, którym nie brakuje humoru. Mark był niezwykłym człowiekiem, a John zagrał go wprost fenomenalnie. Praca z takimi artystami sprawia, że i ja chcę dawać z siebie absolutnie wszystko.”


„Praca z Williamem to dla mnie zaszczyt. Jest moim idolem. Zarówno Mark jak i ojciec Brendan mają poczucie humoru, ale zupełnie różne. Uważam, że mnie i Billowi udało się to pokazać.” – mówi John Hawkes.

 „Boję się odrzucenia, ale boję się też miłości i akceptacji. Jeśli pozwolę komuś mnie pokochać, nigdy sobie nie wybaczę, że tak długo się przed tym wzbraniałem.”
--Mark O’Brien „Z wizytą u seks-terapeutki”

Bohaterowie drugoplanowi są równie ważni jak główni. W filmie zobaczymy m.in. Moon Bloodgood jako Verę, studentkę towarzyszącą Markowi podczas sesji, Annikę Marks jako Amandę, opiekunkę Marka, Rusty Schwimmer w roli Joan, drugiej opiekunki, Jennifer Kumiyamę jako Carmen, niepełnosprawną koleżankę Marka, której bujne życie seksualne mobilizuje go do działania czy Adama Arkina w roli męża Cheryl.


„Nie miałam pojęcia, że są ludzie świadczący takie usługi dla osób niepełnosprawnych. Moja bohaterka jest skryta, ale pełna zaangażowania. Przy tym jest bezpośrednia do tego stopnia, że aż wprawia w zakłopotanie.” – mówi Bloodgood.

Annika Marks mówi o swojej bohaterce : „Amanda łamie Markowi serce, ale jednocześnie sprawia, że zaczyna on szukać prawdziwej miłości. Darzy go uczuciem, ale nie takim, jakby on chciał.”

Schwimmer pracowała z Johnem Hawksem na planie „Gniewu oceanu”, ale tym razem wcielili się w zupełnie inne postaci. „Joan opiekuje się człowiekiem o niezwykłym poczuciu humoru, a sama nie ma go za grosz. To było ciekawe wyzwanie aktorskie.” – mówi aktorka.

Inną ważną kobietą w życiu Marka jest Carmen – niepełnosprawna koleżanka, która prowadzi udane życie seksualne. Wcieliła się w nią Jennifer Kumiyama, zdobywczyni tytułu Miss Wheelchair 2010. „Jestem niepełnosprawna od urodzenia, ale nigdy nie czułam się przez to gorsza i nie pozwoliłam, by jakkolwiek mnie to stopowało. Doskonale rozumiem Carmen.” – mówi debiutująca w „Sesjach” aktorka.

Adam Arkin przyznaje, że udział w tym filmie otworzył mu oczy na wiele spraw. „Trudno mi sobie wyobrazić, by moja żona uprawia zawód seks-terapeutki. Seksualność i związek mają w sobie element wyłączności. Nie wiem, czy potrafiłbym dzielić się ukochaną osobą. Rola męża Cheryl była dla mnie wyzwaniem i dała mi do myślenia. ” -mówi aktor.
„Pragnę kochać i kochać się, ale hamuje mnie lęk przed odrzuceniem.”
--Mark O’Brien „Z wizytą u seks-terapeutki”

„Sesje” łączą dwa światy : Cheryl jest otwartą, sprawną absolwentką Berkeley, a Mark żyje w „żelaznym płucu” i walczy z ograniczeniami, które w dużej mierze sam na siebie narzuca. Aby pokazać fuzję tych dwóch różnych światów Ben Lewin zaprosił do współpracy Geoffreya Simpsona (zdjęcia), Lisę Bromwell (montaż), Johna Motta (scenografia) i Justine Seymour (kostiumy).

Simpson użył kamery cyfrowej Red One, aby zarejestrować najbardziej intymne sceny. „Jest niezwykle wrażliwym artystą o niesamowitym spojrzeniu na świat i umiejętnością uchwycenia go. Nie brakuje mu też poczucia humoru, dzięki któremu potrafił pokazać trudne sceny w odpowiedni sposób.” – mówi Helen Hunt.

Mott postawił na subtelną scenografię. „W filmie nie brakuje humoru, ale płynie on z postaci i sytuacji. Nie chciałem podkreślać go scenografią, bo to nie jest komedia.” – tłumaczy. „Żelazne płuco” wypożyczono z Rancho Los Amigos Rehabilitation Center – to prawdopodobnie jedyne działające urządzenie w całej Kalifornii.

Akcja filmu rozgrywa się w latach 80 czyli przed erą komunikatorów internetowych czy ogólnodostępnych dziś komórek. „Mark miał problemy z komunikacją. Korzystał z telefonu za pomocą specjalnej rurki. Pragnąłem, aby widzowie byli świadomi trudności z jakimi stykał się każdego dnia.” – mówi Mott.


„Ten film jest niezwykły pod wieloma względami. Mam nadzieję, że pokazaliśmy to widzom i zapewniliśmy im niesamowitą przygodę. Liczę, że po wyjściu z kina oddadzą się refleksji i uronią łzę ze wzruszenia, ale i radości.” – mówi reżyser, Ben Lewin.

O OBSADZIE

JOHN HAWKES (Mark) ma na swoim koncie nominację do Oscara za rolę w „Do szpiku kości”. Krytycy rozpisywali się na temat jego świetnego występu, który doceniono honorując aktora wieloma nagrodami, m.in. Independent Spirit Award.

Wystąpił w takich filmach, jak „Earthwork”, „Welcom”, „Miami Vice”, „Ty i ja, i wszyscy, których znamy”, „Tożsamość”, „Krótka piłka”, „Gniew oceanu”, „Miłość i frytki”, „Śmierć w eterze”, „Krew z krwi, kość z kości” czy „Twardziel”.

Najnowsze produkcje z jego udziałem to  „Lincoln” i „The Playroom”.

Na małym ekranie można było go oglądać w serialach „Deadwood”, „Świry” czy „Mogło być gorzej”.

Pochodzi z Minnessoty, wychowywał się w Teksasie. Jest aktorem, ale i muzykiem. Jedna z jego kompozycji trafiła na soundtrack filmu „Do szpiku kości”.


HELEN HUNT (Cheryl) ma na swoim koncie wiele zróżnicowanych ról, ale jest też scenarzystką, reżyserką i producentką. Najnowsze filmy z jej udziałem to „Serpent Girl” i „Surferka z charakterem”.

Można było ją oglądać w takich produkcjach jak „Lepiej być nie może”, „Czego pragną kobiety”, „Cast Away – poza światem”, „Klątwa skorpiona”, „Peggy Sue wyszła za mąż” czy „Projekt X”. Pracowała z takimi reżyserami jak Woody Allen czy Robert Altman.


Na małym ekranie można było ją oglądać w takich serialach jak „Szaleję za tobą” czy „St. Elsewhere”.

Niebawem będzie można ją oglądać w najnowszej serii „Californication”. W 2007 roku wyreżyserowała „Kiedyś mnie znajdziesz” na podstawie powieści Elinor Lipman.


Jest nie tylko aktorką filmową i telewizyjną, ale też teatralną. Można było ją oglądać m.in. w „Our Town”, „Wiele hałasu o nic” czy „The Value of Names”.


Pochodzi z Los Angeles, wychowała się w rodzinie artystów. Jej ojciec jest reżyserem. Obecnie Helen mieszka w LA ze swoim partnerem Matthew Carnahanem, córeczką Makeną Lei i pasierbem Emmettem.


WILLIAM H. MACY (ojciec Brendan) to nominowany do Oscara i Złotego Globu aktor, zdobywca Emmy i SAG Award mający na sowim koncie wiele zróżnicowanych ról filmowych, telewizyjnych i teatralnych.


Obecnie gra w serialu „Shameless” stacji Showtime.

Najnowsze filmy z jego udziałem to „Prawnik z Lincolna”, „Dirty Girl”, „Marmaduke – pies na fali”, „Kamień życzeń – magiczne pomysły” i „Plan prawie doskonały”.


Wystąpił w takich produkcjach jak „Magnolia”, „Boogie Nights”, „Sahara”, „Spokojny człowiek”, „Spartan”, „W rękach wroga”, „Porwanie Sinatry”, „Cooler”, „Od drzwi do drzwi”, „Oleanna”, „Psychol”, „Miasteczko Pleasentville” czy „Air Force One”.


Na małym ekranie można było go oglądać w takich serialach jak „Ostry dyżur”, „Prawnicy z Miasta Aniołów” czy „Coś nie tak”.


W 1972 roku założył wraz z Davidem Mametem i Stevenem Schachterem St. Nicholas Theater w Chicago. 


Prywatnie jest mężem Felicity Hoffman znanej z roli w serialu „Gotowe na wszystko”. Mieszkają w Los Angeles, gdzie wychowują dwie córki.


MOON BLOODGOOD (Vera) to aktorka o egzotycznej urodzie, w której żyłach płynie koreańska, holenderska i irlandzka krew. 

Zaczynała jako tancerka. Jeździła w trasy koncertowe z takimi artystami jak Prince, Brandi czy The Offspring.


Pracowała jako modelka – reklamowała produkty takich marek jak Revlon, L’Oreal czy Avon.


Na swoim koncie ma role w takich filmach jak „W pogoni za zemstą”, „Piękny chłopak”, „Sypialnie”, „Co jest grane?” czy „Wygraj randkę”.


Na małym ekranie można było ją oglądać w serialach „Wrogie niebo”, „Tożsamość szpiega” czy „Człowiek-cel”.


ANNIKA MARKS (Amanda) ma na swoim koncie role w takich filmach jak „Uśmiech Mony Lisy”, „Me, You, a Bag and Bamboo” czy „On the Brink”.

Na małym ekranie można było ją oglądać w serialu „Gliniarze z Southland”.

Najnowsze produkcje z jej udziałem to „Joe’s Mountain” w reżyserii Chucka Rose’a i „A Great Education” na podstawie scenariusza i w reżyserii Chrisa Kaysera.


ROBIN WEIGERT (Susan) przez ponad dziesięć lat występowała na scenach teatralnych Nowego Jorku, a potem wyjechała do Los Angeles i dołączyła do obsady serialu „Deadwood”. 

Na swoim koncie ma role w takich filmach jak „Zawsze tylko ty”, „Skrzydlate cienie”, „Druga szansa”, „Mary i Rhoda” czy „Prywatne życie Pippy Lee”.


W 2012 roku wystąpiła w nisko-budżetowym „Concussion” – historii lesbijki w średnim wieku, która ukrywa swoją orientację seksualną, a po wypadku zostaje prostytutką dla kobiet.


Na małym ekranie można ją obecnie oglądać w serialu „Synowie anarchii”.


BLAKE LINDSLEY (dr Laura White) jest absolwentką Yale. Na swoim koncie ma współpracę z takimi reżyserami jak Doug Liman.


Wystąpiła w takich filmach jak „Swingers”, „Dogtown”, „Żołnierze kosmosu”, „Kontrola lotów”, „Kiedy byliśmy dorośli” czy „Przebaczyć sercu”.


Na małym ekranie można było ją oglądać w takich serialach jak „Czuciwy przekręt”, „Dowody zbrodni” czy „Frasier”.


JENNIFER KUMIYAMA (Carmen) aktorka i piosenkarka. Mimo niepełnosprawności spełnia marzenia, wystąpiła m.in. w musicalu „Alladyn”. 


Na małym ekranie można ją oglądać w serialu stacji MTC „Awkward”. 


RUSTY SCHWIMMER (Joan)  pochodzi z Chicago – jest fanką tamtejszego teatru, muzyki i drużyny Chicago Cubs. Zaczynała jako piosenkarka, ale szybko odkryła, że jej największą pasją jest aktorstwo.

Na swoim koncie ma udział w takich filmach jak „Cienka różowa linia”, „Bohaterowie z przypadku”, „Ława przysięgłych”, „Przerwany szlak”, „Zapomniany lot” czy „Intrygant”.


Na małym ekranie można było ją oglądać w takich serialach jak „Kochane kłopoty”, „Gdzie diabeł mówi dobranoc” czy „Sześć stóp pod ziemią”.

ADAM ARKIN (Josh) ma na swoim koncie role w takich serialach jak „West Wing”, „Frasier” czy „Orły z Bostonu”. Na dużym ekranie można było go oglądać m.in. w „Gorącej linii”, „Pragnieniu” czy „Poza sezonem”.

O TWÓRCACH

BEN LEWIN (reżyseria/scenariusz/produkcja) jest uznanym scenarzystą i reżyserem mający na swoim koncie nagradzane dokumenty, filmy fabularne, filmy telewizyjne czy seriale.

Od dziecka interesował się fotografią, pisaniem i kinem. Ukończył National Film School w Anglii, pracował dla takich brytyjskich stacji telewizyjnych jak Thames, Granada czy Channel Four. 


Wyreżyserował filmy „Na szczęśćie”, „Przysługa, zegarek i bardzo duża ryba”, a także odcinku takich seriali jak „Ally McBeal”, „SeaChange” i „Chłopcy z Dunera”.


Od 1994 roku mieszka w Kalifornii razem z żoną – producentką Judi Levine. Wychowują troje dzieci.


JUDI LEVINE (produkcja) to uznana producentka współpracująca z filmowcami z Europy, Stanów Zjednoczonych i Australii. Produkuje nie tylko filmy fabularne, ale i dokumentalne.

Pochodzi z Melbourne, ukończyła studia filmowe. Współpracuje m.in. z Discovery Channel. 

Wyprodukowała takie filmy jak „Sacred Hearts”, „Plead Guilty” czy „Get a Bond”.


STEPHEN NEMETH (produkcja) jest założycielem i prezesem niezależnej wytwórni Ruino Films. Był producentem takich filmów jak „Dogtown”, „Miłość jest dla głupców”, „What We Do Is Secret”, „Fuel”, „State of Control”, „Las Vegas Parano” czy „Złe maniery”. 


DOUGLAS BLAKE (produkcja wykonawcza) to bardzo zapracowany producent. Wyprodukował takie filmy jak „Piasek”, „Leo”, „Angels”, „Snake and Moongoose”, „Coherence” czy „Betrayal”. 


Współpracuje z filmowcami z Europy, Stanów Zjednoczonych i Azji.


GEOFFREY SIMPSON (zdjęcia) to znany australijski autor zdjęć współpracujący z filmowcami całego świata. 


Stworzył zdjęcia do takich filmów jak „Zielona karta”, „Oscar i Lucinda”, „Potem zjawiłeś się ty”, „Wojna”, „Szczęściarz”, „Blask”, „Życie”, „Raj odnaleziony”, „Pod słońcem Toskanii”, „Mój ojciec i ja”, „The Tender Hook” czy „Sleeping Beauty”. 


LISA BROMWELL (montaż) współpracuje zarówno z twórcami filmowymi jak i telewizyjnymi.  Odpowiada za montaż takich seriali jak „Trawka’ czy „In Treatment”, a także takich filmów jak „Diablica” czy „Zemsta po śmierci”.


JOHN MOTT (scenografia) to uznany scenograf współpracujący z twórcami filmowymi i telewizyjnymi z całego świata. 


Stworzył scenografie do takich filmów jak „Snake and Mongoose”, „Coffee Town”, „Atlas Shrugged” czy „Pierwszy raz”.


Jego scenografie można było oglądać w takich serialach jak „Jerycho” czy „Gigantic”.


JUSTINE SEYMOUR (kostiumy) zaprojektowała kostiumy do takich filmów jak „Godmode”, „Boys Own Story”, „Przerwać serię” czy „West”.

Uszyła też kostiumy do takich seriali telewizyjnych jak „Mary Bryant” czy „Left At the Oltar”.


MARCO BELTRAMI (muzyka) to nominowany do Oscara kompozytor, który stworzył muzykę do takich filmów jak „The Hurt Locker”, „Kobieta w czerni”, „Soul surfem” czy „Deadfall”.


Pochodzi z Nowego Jorku, studiował w Yale School of Music.
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